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Z polityki zagranicznej.
Z końcem miesiąca listopada zakoń

czył Plutarch Calles swoją 4-letnią 
działalność na stanowisku Prezydenta 
Meksyku. W dniu 1. grudnia odbyło 
się zaprzysiężenie nowego prezydenta, 
którym jest Emilio Portes Gil. Uroczy
stość urządzono w narodowym stadjo
nie. Prócz członków obydwu izb brały 
w  niej udział tłumy ludności.

P o  zaprzysiężeniu odczytał nowy 
prezydent krótkie oświadczenie poli
tyczne. D otyczy ono głównie polityki 
gospodarczej. Ustąpienie Callesa za
m yka okres bezwzględnego, a często 
krw aw ego, prześladowania katolicy
zmu. Rozpoczęło się ono przed 4 łaty 
nazajutrz po objęciu padów* przez Cal
lesa. C zy się ostatecznie skończy 
z ustąpieniem Callesa? P rasa  katolic
ką w  to jednak wątpi.

Działalność Callesa przechodzi do 
historji Meksyku z drugiego jeszcze, po
za religijnym, względu . . .  Calles ob
jął urząd Prezydenta w tym przede
wszystkiem  celu, ażeby położyć kres 
uzależnieniu Mcksyka od Stanów Zjed
noczonych na polu gospodarczem, 
zw łaszcza w  zakresie produkcji. To mu 
się nie udało. A w  pierwszej połowie 
tego roku musiał ulec i podpisać układ, 
który wr zupełności przekreśla postano
wienia konstytucji o wywłaszczeniu 
firm amerykańskich

Rządy zatem Callesa ani nic by ły  
szczęśliwie, ani nie są korzystne dla 
kraju. Wojna na w  a fronty (domowra 
z katolicyzmem i zewnętrzna z kapita
łem zagranicznym) naraziła M eksyk na 
utratę resztek pr.estige’11 Callesowi 
przeniosła w rezultacie same rozczaro
wania i wr końcu niczaszczytny nawet 
dla radykała, jakim jest były prezydent, 
Przydomek „Nerona 20. wieku".

Calles po ustąpieniu z urzędu nie 
schodzi z areny politycznej. Obejmuje 
bowiem przewodnictwo zjednoczonych 
partyj radykalnych, co mu pozwoli 
narzucać rządowi swoje poglądy i ten
dencje. .lest ponadto osobistym przy- 
jacielem Portcsa Gila. W  tym charak
terze  będzie Calles dalej w yw iera !  
wpływ7 na rządy gw Meksyku, — w p ływ  
cezy wiście szkodliwy!

(Ostatnio I. grudnia wielka Runiunja 
święciła 10-lccie sw ego zjednoczenia.
1. k i i  1918 r. bowiem król F e rd y 
nand I. rumuński w kroczył do B u ka
resztu. W  tym samym dniu w' Alba 
J ul ja ogłoszono zjednoczenie Siedmio
grodu z Rumunją. —  Rumuni siedmio
grodzcy utworzyli w chwili rozkładu 
Austrji Rumuńską Radę Narodową 
w Aradzie, która zwmlała wielki kon
gres. Odbył się on w  Alba Julja, d aw 
nej stolicy^Siedmiogrodu przy udziale 
około tysiąca delegatów i kilkudziesię
ciu tysięcy patriotów7 rumuńskich. 

TOnia 1. grudnia w południe kongres 
proklamował uroczyście zjednoczenie 
wszystkich ziem rumuńskich, należą
cych dawniej do Węgier, z królestw em 
Rumun ji.

Trochę wcześniej zjednoczyła się 
z Rumunją w yzw olona z pod jarzma 
rosyjskiego Bcsarabja, a potem Buko
wina. Ale 1. grudnia 19 18  r. jest w7 hi
storji zjednoczenia Rumunów dniem 
najważniejszym i słusznie obchodzony 
jest jako święto narodowe. Odebrane 
Węgrom ziemie pow iększyły ludność 
Rumunji o praw ie 5 300 000 głów. Ru- 
m un ja stała się Wielką Rumunją. 
W  roku 19 14  liczyła 138 000 km. k w a 
dratowych i 7,5 miljona mieszkańców. 
Dziś ma 294 000 km. kwadr, powierzch

ni i przeszło 17 miljonow ludności. Jest 
ósmem z rzędu pafifetweni w7 Europie.

Zjednoczona Runuinja miała do 
przezwyciężenia trudności podobne jah 
Polska. Nasze państwo powstawało 
z trzech zaborów7. W  Rumunji również 
zrastały się obszary o różnym pozio
mie gospodarczym, kulturalnym i t d. 
Obok ziem dawmiej wigierskich w łą 
czone zostały do Rumunji terytorja 
dawniej bułgarskie (w7 Dobrudży) i ro
syjskie. Ten proces konsolidacji jeszcze 
tnva, ale że zakończy się pomyślnie, 
o tem świadczy choćby fakt, że na 
czele rządu stoi teraz Juljusz Maniu, 
przywmdca Rumunów7 siedmiogrodz
kich, dawmiej ich dzielny obrońca 
w parlamencie wigierskim.

Od kilku lat starają się Niemcy od
gryw ać  rolę opiekuna mniejszości na
rodowych \vę w szystkich państwmch 
europejskich. B y  móc krytyków ać in
nych, musieli Niemcy zrobić cos u sie
bie, dla mniejszości narodowych, które 
Traktat W ersalski pozostawił w7 grani
cach Rzeszy. P ien vszym  takim kro
kiem było rozporządzenie o prawach 
językow ych i szkolnych Duńczyków 
w Szlezwiku. Drugiem posunięciem, 
Które ma wzbudzić wśród mniejszości 
zaufanie do Niemiec i ułatwić rządów; 
niemieckiemu akcję polityczną na te
renie międzynarodowym, jest rozpo
rządzenie o szkolnictwie polskicm 
w7 Niemczech. P rasa  niemiecka uważa 
to rozporządzenie za „czyn w spa
niałomyślny". P ra sa  ' jednak polska, 
a V; szczególności prasa polska w7 Niem
czech, tej „wspaniałomyślności" nie do
strzega, a zato wskazuje na liczne bra
ki rozporządzenia.

Przedewszystkiem  nie -odnosi się 
ono do Śląska Opolskiego, bo tam oho-
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wiązuje konwencja genewska. A to 
właśnie jest g łów ny ośrbdck polskiego 
ruchu narodowego w  Niemczech. 
Znaczna większość głosów, oddawa
nych na listy polskie przy wyborach 
parlamentarnych, to głosy Polaków  ze 
ślląska Opolskiego. Szkółek polskich 
istnieje tam jednak zaledwie kilkana
ście. Na innych obszarach jest znacz
nie gorzej.

Na pruskiem Mazowszu rozporzą
dzenie również obow iązyw ać nic bę
dzie. W edług oficjalnej statystyki nie
mieckiej, M azurzenie  są Polakami.

Rozporządzenie będzie obowiązy
w ać w  t. zyv. „Grenzmark Posen-West- 
preussen‘!,; :a także w Westfalji, a więc 
tam. gdzie mniejszość polska jest sto
sunkowo słaba.

W  środę 5. b. m. nastąpiło otwarcie 
zgromadzenia narodowego dla wyboru 
prezydenta Austrji. Największy klub, 
chrześcijańsko - społeczny,®  postanowił 
wysunąć kandydaturę prezydenta R a 
dy Narodowej, Miklasa. Pozatem w y 
sunięto 2 kandydatury: pos. dr. R e n o i
ra i prezydenta policji Schobcra.

W  pierwszem głosowaniu p. Miklas 
otrzymał 94 głosy, dr. Renner 91 gl. 
i p. Schober 25 głosów. Ponieważ? ab
solutna większość wynosi 106 głosów", 
żaden z kandydatów w  pierwszym

1 Liga Narodów między innemi pod
jęła się trudnego zadania: wznowienia 
przerwanej w  czasie wojny łączności 
statystycznej" pomiędzy wszystkiemi 
częściami świata. W  najbliższej przy
szłości wyjdzie statystyka międzyna
rodowa Ligi Narodów" za rok 1927, za
wierająca dużo ciekawych szczegółów 
statystycznych.

W  19 13  roku na podstawie pań
stw ow ych  spisów ludności i t. p. w" ca
łym świecie'- było 1 808 milj. ludzi. 
W  końcu 192-6 roku było ich 1 932 milj. 
a więc w  ciągu tego czasu hidnq§ć po
w iększyła  się o 7 proc. czyli wzrastała
0 pół procenta rocznie. W  ciągu kilku 
lat ludność świata przekroczy zatem 
liczbę 2 miljardów".

Najwięcej ludności liczy Azja
1 026 milj.ył w  Europie — 514 milj.,

W d ° | v  maniu z daw nem, .przed w o.--' 
jennem ustawrodaw"stw em pruskiem, 
nowe rozporządzenie, jest rzeczywiście 

-dość liberalne i tolerancyjne. P rz e w i
duje uietylko możliwość zakładania 
pryw atnyeli szkół polsk!cli, lecz także 
dopuszczenia do tych szkół nauczycieli 
z Polsk i i subwencjonowania przez 
rząd niemiecki tych szkół, które prze/' 
przeciąg trzech lat w ykażą  sw ą ży 
wotność. Każda jednak ulga? każde 

ustępstw '0 jest opatrzone tylu zastrze
żeniami, że niewiadomo, czy los mniej

szości polskiej wydatnie się polepszy. 
Zresztą naw.et tolerancyjne dekrety nie- 
w ieie pomogą, jeżeli w ykonaw cy, t. zn. 
urzędnicy niemieccy będą hołdować 
tendencjom hakatystycznym.

glosowraniu nie przeszedł. Prugie;rgio- 
sowanie nie dało rówmież wyniku.

Dopiewo w  trzeefem głosowaniu 
prezydent Miklasnotrzymał 94 gł.. pre
zydent policji Schober 26Egł.. socjali
ści zaś oddali białe kartki. Wobec te
go, że w-edłitg^dotychczasowych z w y 
czajów' kartki puste nie w p ływ ają  
na głosowmnie, absolutna większość 
zmniejszyła się do-.61 gios,pwr. P re z y 

dentem republiki , austrjackiej w ybran y  
został dr. Miklas.

w' Am eryce — ~2§2 milj., w Afryce — 
146 milj. i w' Ausiralji razem z w y sp a 
mi oceanicznemu —  9 milj.

Najbardziej w zrosła liczba ludności 
w Azji, gdyż przybyło aż 48 miljonów. 
W  Europie przyrost ludności skutkiem 
w ojny i zmniejszenia się liczby urodzeń 
wynosi w' ciągu tych lat zaledwie 3 
proc. W  samych tylko Chinach w  obeCr 
nej cli wili je.st około 450 milj. miesz
kańców a w"ięc tylko o 64 milj, mniej, 
niż w" całej Europie.

W  okresie powojennym świat pozy

skał now y „naród;?  k tóry  s t a n o w i  lu
dzie, pozbawieni poddaństwra: Rosja
nie, Ormianie, Austrjacy, W ęgrzy, 
Niemcy, nieuzuawani przez swoją oj
czyznę, ani przez tę. w  której miesz

kają. Takich ludzi jest kilka miijońów.

L c  s s k n i
polskich w Niemczech a niem. w Polsce.

Na terenie polskiego Górnego Ś lą
ska zamieszkuje okom 200 tys. Niem
ców . Mniejszość niemiecka na tut. te
renie posiada: 90 szkół powszechnych, 
do których uczęszcza 20 378 dzieci oraz 
9 szkół średnich z 2 864 w ychow anka
mi. Poza tem w  6 zakładach polskich 
istnieją oddziały dla mniejszości nie
mieckiej.

A na niemieckiej części Górnego 
ś lą s k a ?  Jest  tam około 500 tys. P o 
laków. Czynnych szkół powszech
nych polskich istnieje z a le d w ie . . .  18 
(tak: osiemnaście!), do którycli uczę
szcza 425 dzieci. Szkół średnich pol
skich na niemieckiej części Górn. Ś lą 
ska niema w"cale.

Pow yższe  zestawienie śwdadczy 
najlepiej o tem, jak jest traktowana 
mniejszość narodowa w  Polsce 
i w  Niemczech.

Po’M 2  zagraniczna.
( + )  Choroba króla angielskiego.
Król angielski Je rz y  V. w  dalszym 

ciągu choruje. Prasa  donosi, że ponie
w aż król nie może podpisywać teraz 
dokumentów" państwowych, uchwalono 
utworzyć komisję, która będzie speł
niała gzynności w" zastępstwie króla. 
Podobna komisja była utworzona już 
w  roku 1925, kiedy król wyjechał ce
lem poratowania zdrowia na południe. 
Do komisji n a le ż ®  lord kanclerz, a rc y 
biskup Canterbury, książę Yorku, pre- 
mjer B a ld w in * lb o  przewodniczący taj
nej rady państw"ow"ej lord Bałfour.

' (W)  Zniżka plac górników w  Anglji.
Prz em ysło w cy  węglowo południo

wej Walii zwrócili sję do sądu rozjem
czego z wnioskiem o obniżenie plac 
górniczych o 15  proc., motywuijąc to 
znacznemi stratami, które w  przemyśle 
w ęglow ym  w  III. kwartale w yniosły  
3 miljony funtów'

Z ,ałej Polski.
: Kolej podziemna w Warszawie.
Pian budowy kolei podziemnej 

w  Warszaw"ic został opracowany kon
kretnie. Pociąg podziemny złocony 
będzie z 4 wagonów", który każdy ma 
75 miejsc. Pociągi kursow"ać będą 
szybkością 25 kilometrów na godzinę. 
Przytcm  całkowity, przejazd pod W ar
szaw ą trwać będzie 12  minut.

—  o --------

G r z e c z n y .

S k a z a n i e c ,  l ę ż ą c y  p o d  g i l o t y n ą , . ' s p o j 

r z a w s z y  n a  p r z e c h o d z ą c y c h  s i ę ,  m ó w i :

—  P a n i c  k a c j p ,  . n i e c h  p a n  s p o j r z y ,  t a  

[ p a n i  s t o a f ę n i o  ź e b y m ‘ j a  j e j  u s t ą p i ł  l ń i e j l e a ?

Nowy P r e z y d e n t
R e p u b l i k i  A u s t r yj  a cki  e j.

Ludi.;w>ść całego wiata
Oblicienir] Ligi Naroków.
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Lic ba Ubezpieczonych
w Zakładach Ubezpieczeń całej Polski.

W edług danych Ministerstwa P ra cy  
i Opieki Społecznej liczba ubezpieczo
nych w  Kasach Chorych wynosiła 
w  dniu 1. października r. b., nic licząc 
Górnego Ś ląska 2  397 000 osób, z cze
go na w ojew ództw a centralne przy
pada 1 033 00 ubezpieczonych, na w o 
jewództwa zachodnie 639 000, na po
łudniowe 523 000, na wschodnie 124 000 
i na Śląsk Cieszyński 48 000 ubezpie
czonych.

W  ciągu trzeciego kwartału liczba 
ubezpieczonych wzrosła o 60 000, czyli 
o prawie 2,6 proc. Największy w zrost 
by ł w  województwach wschodnich 
(6,2 proc.), nieco mniejszy na Śląsku 
Cieszyńskim (4,4 proc.) i w  w ojewódz
twach centralnych (3,4 proc.), a naj

s łabszy w  województwach południo

w ych (1,5 proc.) i zachodnich (0,9 proc.)
Tylko w  województwach wschod

nich przyrost liczby ubezpieczonych 
ma swoje źródło w  rozwoju młodego 
tam aparatu Kas Chorych, wszędzie 
indziej w ynika z przyrostu zakładów 
pracy i wzrostu liczby zatrudnionych 
w  nich osób. Dowodzi to, że dobra kon
iunktura na rynku pracy nietylko w y 
równała ubytek, wynikający z ukończe
nia normalnych robót sezonu letniego, 
ale nawet go przew yższyła .

Jeżeli uwzględnimy, żc na Górnym 
Śląsku ubezpieczonych jest w Zakła
dach Ubezpieczeń 300 000 osób, to 
stwierdzimy, że prawie 2 700 000 osób 
ubezpieczonych jest w  Kasach Chorych 
całej Polski a licząc w raz  z rodzinami 
około 5 000 000 uprawnionych jest do 
korzystania z opieki Kas Chorych.

Żywy  N i e b o s z c z y k
W s p o m n i e r . i a  z wojny .

L i c z ą c  L 8 l a t  z a l e d w i e ,  o p u ś c i ł  p e w i e n  

. S z w e d  o j c z y z n ę  i  w y j e c h a ł  d m A f r y k i  p o 
ł u d n i o w e j ,  g d z i ‘e  j a k o  ż o ł n i e r z  a n g i e l s k i  

w a l c z y ł  p r z e c i w k o  B u r o m .  W o j n a  s i ę  s k o ń 

c z y ł a ,  a . l e  S z w e d  z o s t a ł  w  A f r y c e ,  o ż e n i ł  

s i ę .  i ż y ł  s z c z ę ś l i w i e .  G d y  w y b u c h ł a  w o j n a  

F ś W i a t o \ v a ,  w s t ą p i ł  d o  w o j s k a  i  p e w m i g g l  

d n i a  z n a l a z ł  s i ę  w  o k o p a c h  n a  v j r o n c . i e  

f r a ń ć u s k i m .  P e w n e g o  d n i a  s i e d z i a ł  w  

S c h r o n i e  w r a z  z  i n n y m i  o f i c e r a m i  p r z y  

k a r t a ę h .  B y ł o  p a r n o ,  w i ę c  g r a j ą c y  p o z r z u -  

c a l i  b l u z y .  N a g l e  p e w i e n  o f i c e r  r z u c i ł  k a t -  

t y , * J ź w r n c a j ą i ? L t w a g ' ę ,  ż e  w  t e j  c h w i l i  w y 

b u c h n i e  m i n a  a n g i e l s k a .  S z w e d  p o r w a ł  j a 

k ą ś  b l u z ę  i  r z u c i ł  s i ę  n a  z i e m i ę . '  W  t e j  

c h w i l i  w y b u c h ł a  m i n a ,  w y r z u c a j ą c .  S z w e 

d a  w  p o w i e t r z e .

n i - L d y  p r z y s z e d ł  d o  s i e b i e  z n a l a z ł  s i ę  w  

s z p i t a l u  w  A n g ł . j i .  T y t u ł o w a n o j - g o  p u ł k o 

w n i k i e m .  Z n a l e z i o n o  b o w i e m  p r z y f  n i m  p a 

p i e r y  p u ł k o w n i k a .  S z w e d  n i e  p r o t e s t o 

w a ł ,  s t r a c i ł  b o w i e m  p a m i ę ć  p r z e s z ł o ś c i  n a j 

z u p e ł n i e j .  T a k i  b y ł  s k u t e k  w y b u c h u .

P o  w o j n i e  S z w e d  p o b i e r a S g a ż ę ,  p u ł k o 

w n i k a ,  j a k o  p u ł k o w n i k  M .  A l b o w i e m  

w ł a ś c i w e g o  p u ł k o w n i k a  M .  r o z d a r ł a  m i n a  

n a  s t r z ę p y .  N o w y  ó w  p u ł k o w n i k  M .  o z ę n u  

I s i ę  i  ż y ł  j a k o  e m e r y t .  N i e b a w e m  j e d n a k

z a c z ę ł y  g o  t V $ p ® q z i f f l g K i  w . i z j c H W i d y w a ł  

z r a z u  s c e n y  . j a k i e ś  i  o b r a z y  b e z  z w i ą / k u ,  

k t ó r e "  p o w o l i  j e d n a k  z a c z ę ł y  ł ą c z y ć  s i ę ' '  

w  l o g i c z n e  f r a g m e n t y .  P e w n e g o  d n i a  

w p a d ł a  m u  w  r ę ć e  g a z e t a  s z w e d z k a  i  o t o  

z e  . z d z i w i e n i e m  s p o s t r z e g ł ,  ż e  r o z u m i e  p o  

s z w e d z k u  d o s k o n a l e .  I  t e r a z  z r o z u m i a ł ,  i | p  

u m y s ł  j e g o  n i e . j e s l  w  p o r z ą d k u .  U d a ł  s i ę  

w i ę e  d o  l e k a r z a ,  p r o s z ą c  o  r a d ę .  1 z n ó w  

p r z y p a d e k  s p r a w i ł ,  ż e  p u ł k .  _ M .  w p a d ł  

w  r ę c e  j a k i ś  s p i s  n a z w i s k  s z w e d z k i c h .  1 
t u  z n a l a z ł  n a z w i s k o ,  k t ó r e g o  b r z m i e n i e  

n i e  b y ł o  m u  o b c e .  W i e c  n a p i s a ł  p o d  t y m  

a d r e s e m  d o  S t . o k h o l m u .  O d p o w i e d z i a ł  m u  

r o d z o n y  j e g o  b r a t .

P u ł k .  M .  w y j e c h a ł  d o  S z w e c j i ,  g d z i e  

o u w i e d z i ł  s w ą  m a t k ę ,  k t ó r a  p o z n a ł a  w  n i m  

s y n a ś  o d  3 0  l a t  z a g i n i o n e g o .

1 o t o  S z w e d  o d n a l a z ł  s i ę  n a r e s z c i e ,  

z r z u c a j ą c  c u d z e  n a z w i s k o  i  t y t u ł .  P r z e -  

d e w s z y s t k i e m  z w r ó c i ł  s i ę  c l o  A f r y k i ,  b y  z a -  

s i ą g n ą d  w i a d o m o ś c i  o  l o s a c h  p i e r w s z e j  

s w e . j  ż o n y .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  n i e m a  j e j  j u ż  

p r z y  ż y c i u .

L o s a m i  t e g o  d z i w n e g o  c z ł o w i e k a  ż y w o  

z a j m u j e  s i ę  p r a s a  s z w e d z k a .  A  z m a r t w y c h 

w s t a ł y  S z w e d  p i s z e  o b e c n i e  z a m ó w i o n e  

p r z e z  w y d a w c ę  p a m i ę t n i k i .

Wiadomości polityczne.
(— ) Tajemniczy mord w Belwederze.

W  nocy z wtorku na środę na tere
nie parku Belwederu, gdzie, jak w ia- 
domo, zamieszkuje p. marszałek P i ł
sudski, rozległ się huk kilku strzałów' 
rew olw erow ych. Zarządzono alarm.
Kilka kroków od w yjśc ia  do parku zna

leziono trupa starszego wachmistrza 
żandarmerji, niejakiego Franciszka Ko- 
ryzm y. Trafiony on został 2 strzałami 
w  głowię. Zarządzono obławę na tere
nie całego parku i okolicy. W budce 
dozorcy znaleziono jakiegoś osobnika, 
nazwiskiem Stefan Kosztowski, przy

którym znaleziono rewohver z w y 
strzelonemu 3 nabojamk Kosztowski jest 
byłym  w yw ia d o w cą  2 oddziału Minist. 
Spraw! Wojsk, i niedawmo służył wi B e l
wederze, skad został .usunięty za pi- 
jaństwm. Kosztowski twierdził, że jest 
niewinny i że nie on zamordował żan
darma. W  każdym razie K. aresztowa
no i przekazano najw yższym  władzom 
w ojskow ym  dla przeprowadzenia 
śledztwa. P. marszałek w  czasie zaj
ścia w  pałacu nie był obecny

(— ) Zamachy bombowe we Lwowie  
i Krakowie.

W  czwartek 6. b. m. nadesłano w e  
L w o w ie  do d37rektora dziennika „S ło 
wno Polskie" przesyłkę, po otwarciu 
której nastąpił gwmłtowny Wy bu c l  de
molujący ca ły  dom. Tego samego dnia 
podobną przesyłkę otrzymał dyr. „Tb 
Kur. Krakow skiego" —  nie została ona 
jednak otwmrta przez adresata wobec 
podejrzanego wyglądu. Po otworzeniu 
przez fachowców- ? stwierdzono w e 
wnątrz materjal w ybuchow y. Obie 
bomby w e Lwmwle i Krakowie pocho
dzą najprawdopodobniej od zamachow
ców- ukraińskich. Śledztwo w  tych 
sprawcach toczy się.
(— ) Kubala i Idzikowski przed nowym 

lotem.
Bohaterscy lotnicy major Kubala 

i Idzikowski niezrażeiii niepowodze
niem pierwszego lotu p o s t ę p u j ą  obec
nie powtórnie do w7alki dla zdobycia 
Atlantyku. Na stale wyjechał do P a r y 
ża major Kubala, by z przybyw ającym  
majorem Idzikowskim kierować praca
mi przygotowawczym i. — Samolot bu
dują te same zakłady Amiot, silnik zaś 
Zakłady Loraiu-Dietricli. Fundusze na 
sfinansowanie lotu w  w ysokości 50 ty 
sięcy dolarów zapewmiła Polonja ame
rykańska. —  35 tys. dolarów- z tej su
my przekazano już do dyspozycji lotni
kom. Start ma nastąpić z początkiem 
maja roku przyszłego.

(— ) Zmiany wojewodów.
Wojew'oda krakowski Darowski 

przeniesiony został na emeryturę, jego 
miejsce zajął p. Kw aśniew ski woje- 
woda tarnopolski. W  najbliższym cza
sie mają ustąpić: w ojewoda lubelski 
p. Remiszewski przez szereg lat po- 
P. Kirst ma ustąDić zupełnie ze służby 
państwowej. Dla p. Rem iszewskiego 
jest przew idziane w yższe  stanowusko 
w  Ministerstwie Oświaty, o czem 
zresztą już dawmo mówiono, ponieważ 
p. Memiszcwski przez szereg lat po
święcał się zawodowo pracy pedago
gicznej.

(— ) Konferencja kolejowa.
W  środę 5. b. m w  Minist. Komu- 

niKacj, rozpoczęła obrad37 4. konfe-
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rencja kolejowa polsko-niciniecko-so- 
wiecka. Porządek dzienny obejmuje 
między innemi sprawę uzgodnienia 
i ostatecznegó przyjęcia projektów bez
pośredniej .taryfy związkowej dla 'ko
munikacji towarowej i przesyłek po- 
spiesznych;--oraz pewnych zmian i uzu
pełnień przepisów taryfow ych i rozrą-. 
chunkowych. Konferencja potrwa 2 
tygodnie.

(— ) Z Sejmu Rzeczypospolitej.
W  ubiegłym tygodniu obradowały 

komisje Sejmowe, a zwłaszcza budże
towa, rozpatrując poszczególne działy 1

+  Minister Niezabytowski na Śląsku.
Dowiadujemy się, że minister Nie

zabytowski w e wtorek przyjechał na 
Śląsk celem wzięcia udziału w  polowa
niu reprezentacyjnem w  Komorze Cie
szyńskiej. Pozatem informują nas, że 
zapowiedziany udział p. Prezydenta 
Mościckiego w  polowaniu został 
w ostatniej chwili odwołany. W  polo
waniu bierze również udział prezydent 
Sp. Gieschego p. Brooks.
+  Minister Składkowski na Śląsku.

W  bieżącym tygodniu bawił przez 
3 dni Minister spraw  wewnętrznych 
gen. S ław oj Składkowski wizytując 
urzędy Śląskie. P. Minister bawił 
Wj-Tarnowskich Górach, Lublińcu, Kró
lewskiej Hucie, Katowicach, Pszczynie, 
Rybniku, Bielsku i Cieszynie.

+  Nowy gmach województwa.
Uroczyste otwarcie nowego gmachu

preliminarza budżetowego na y  
roK  W  toku obrad komisji interpelo
wano. kilkakrotnie,- poszczególnych mi
nistrów' oraz premjera,. na co dk udzie
lali szeregu wyjaśnień. Prali? swych 
komisja budżetowa deszcze nie ukoń
czyła."

(— ) Nowi generałowie.
W początkach przyszłego roku mjK 

ją nastąpić awanse wśród wojskow ych 
najwyższych rang. Między innemi 
przewidziane jest mianowanie nowych 
generałów brygady i S generałów 

I dywizji.

wojewódzkiego w Katowicach odbę
dzie się — niej jak początkowo plano
wano'-, 1. stycznia 1929 r. — ale dopie
ro na wiosnę przyszłego roku.

+  Urlop p. Wicewojewody,
W  bieżącym tygodniu p. w icew oje

woda Żurawski rozpoczął dw utygo
dniowy urlop, który spędzi w  Krynicy. 
Pudczas nieobecności zastępuje p. w i
cewojewodę w  sprawach służbowych 
naczelni!; W ydziału dr. Przybyłow icz. 

Rada kształcenia zawodowego.
Na skutek życzeń kół zainteresowa

nych 'Województwo opracowało pro
jekt utworzenia specjalnej R ad y  Kształ
cenia Zaw odow ego dla uczniów f ie -  
mieślniczych i drobnego przemysłu po
dobnej ddsistniejącej R ad y  Kształcenia 
Handlowego. Rada ta b y łab y  ciałem 
doradczcni dla władzy wojewódzkiej 
w e wszystkich ^prawach,, dotyczących

Programu nauki i opieki zawodowej 
nad uczniami w' rzemiośle i drobnym 
przemyśle. IstnicjącA obecnie przy po
szczególnych zakładach szkolnych, zaj
mujących isje? nauką zawodowy ucz
niów, t. zwo rady opiekuńcze przez 
projektowaną radę nie b y łyb y  w bi
czem dotknięte i zachow ałyby swoje 
agendy nadal.

Projekt rozesłany został poszcze
gólnym instytucjom rzemieślniczym 
i drobnego przemysłu do wryrażenia 
sw óich uwrag, po których dostarczeniu 
władza wmjewódzka o losie i formach 
projektowanej R ad y  rozstrzygnie.

Walne zgromadzenie Spółki Brack.
20- b. m. odbędzie się w  Tarn. Gó

rach walne zgromadzenie Spółki B ra c 
kiej. Na porządku dziennym m. in. spra
wozdanie zarządu, zatwierdzenie 
uchwai zarządu, powziętych z zastrze
żeniem zgody widnego zebrania, zmia
na statutu Spółki oraz w y b o ry  uzupeł
niające do zarządu i w yższego  brackie
go sądu rozjemczego.

+  Zalanie kopalni.
W dniu świętej B a rb ary  nadzór nad 

pompami kopalni „P o lak "  powierzono 
dożórcy 1 Habryce, który obsługiwał 
maszyny'1, pompujące wodę z kopalni. 
Habryka nie mógł długo w ytrzym ać na 
służbie. W szyscy  się bawili, postano
wił i on zabawić się. Udał się więc 
z dwoma pracownikami, obsługujący
mi maszyny, do pobliskiej restauracji. 
Tutaj zabawiono się dłuższą chwilę, 
podeżas której wmda zalała kopalnię, 
gdyż motor przestał działać. Skutkiem 
zalania kopalni 150 robotników' zostało 
pozbawionych pracy.

£ Województwa Śląskiego.

fo ier sP o ls  ki.
(Ciąg dalszy).

Nareszcie dostai się do Opola, skąd 
już tak niedaleko do wsi. Ogarniała g(ó 
radość, ale i coś jak wstyd, bo jakże 
wracał do dornu! On, żołnierz, który' 
niósł życie i to nie za swroją sprawę, 
w racał obdarty, wynędzniały, po czte
rech latach tułaczki.

Rozmyślając o tem i o owem, nic 
wiedział nawet, kiedy znalazł się 
przed domem rodzinnym. Mrok zapadł. 
Cisza wieczorna, jarzące światło w  ok
nach chat i jedno tam, pod lasem; roz- 
gw ar  w' domu, jak to było zw’yklc 
przed wieczerzą, nawoływanie psów'—- 
to w szystko napełniało go dziwmą ra
dością. Oparł się o zrąb studni i pa
trzał w  dal. P s j  zwietrzył/-" jego 
obecność i zaczęłj gwałtownie uja
dać. 2  chaty w ypadł ojciec. Coś mu 
w  duszy szeptało, że psy oznajmują ko

goś nieobcego.
—  Kto tu —  zawołał
Antek obrócił się, ale nie mógł od

powiedzieć, nie potrzebował z: esztą. 
Ogarnęły go ojcowskie ramiona.

Długo nie mogli obaj przyjść do 
słowa. Weszli do chaty, cała rodzina 
siedziała za stołem, nikogo nie brakło, 
ty lko 'tak w szystko porosło.

Antek powiódł pieściwie wziókiem 
dookoła.

—  Niech będzie pochwmlony! — 
rzekł wzruszony do głębi.

W szystkie oczy skierow ały  się 
\v jego stronę i naraz zerwało' się 
wrszystko od stołu.

—  Niebożątko ty moje! — w o ła ła  
matka wrśród łkań, całując syna — 
opłakiwaliśmy cię. A calyześ ty 
a zdrów'?

A rodzeństwo wieszało mu się 
u szyi i rąk. Łzy szczęścia potoczyły 
się po znękanej tw arzy  Antkowej.

Spał snem kamiennym.

/•(Nazajutrz zbyw szy  się znienawidzo
nego pruskiego munduru, w yszedł na
cieszyć-się obejściem, a że to niedziela! 
więc postanowił udarAsię do kościoła. 
Dziw iio to matkę, że syn nie tknął śnia
dania, ch jg gs if  mu oczy śmiały do go
rącego mleka i białej bułki. B y ł  jakiś 
poważny, skupiony .w sobie.

—  W róci* io zjem.
Poszedł. ,

Nie wicie było ludzi w  kościele, bo 
do M sży  było jeszcze daleko. Antek 
ukląkł na uboczu, modlił się żarliwie 
i bił w piersi. Po  chwili wyszedł z za
krystii siw furki jak gołąb kapłan. An
tek zeiwwał się z klęczek i pobiegł uca
łować?'; jego ręce. Dobrodziej oczy 
otwarł szeroko, poczem przycisnął go 
do siebie i długo tak trw ał wr milczeniu,

—  -A możebyś się ty  w yspow iadał?  
—  zagadnął drżącym głosem.

—  Potom i przyszedł, ks. Dobro
dzieju.

Spowiedź-, trwała długo. Antkiem
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Z Mikołowa i okolicy.
—  Pamiętajmy o naszych biednjch.

Wielka radtjść ogarnia każde serce 
na myśl zbliżania się tak nader miłych 
świ ąt  Bożego Narodzenia. Jednakże 
nie w s z y s c y  obyw atele grodu miko
łowskiego oczekują z równą radością 
nadchodzących św iat: nie cieszą się ci, 
którzy nie mają co vSusta włożyć. Są  
to nasi biedni obywatele, których los 
jest wprost rozpaczliwy.

Uśmierzeniem nędzy naszych bied
nych zajmie się bieżącym roku Depu- 
tacja Ubogich. Zadaniem Deputacji 
Ubogich jest urządzenie gwiazdki 
wspólnej dla wszystkich biednych mia
sta bez względu na różnicę wyznania 
i języka.

iMagistrat zw raca się do zamożniej
szych Obywateli z usilną prośbą o da
tek dla biednych. Obywatele zamoż
niejsi zachcą —  mimo trudnych warun
ków  gospodarczych — z ł o ż y ć  na po
w y ż s z y  cel wr miarę możności hojny 
datek. Będzie to jednorazowy datek 
dla biednych, gdyż iisty składkowe nie 
noszące pieczątki Magistratu, są nie
ważne i wzbronione.

D ary pieniężne przyjmuje również 
Kasa Miejska, dary w  materjalach biuro 

.opieki społecznej, pokój nr. 7.
M i k o f ó ł w 1, dn. 6. grudnia T92S r.

Magistrat Deputaeja Ubogich 
(—) K o j, burmistrz. (— ) K o p ć  1, r. m.

—  Wieczornica Lisi opadowa w Miko
łowie.

Staraniem Kółka Dramatycznego 
uczniów gimnazjum państw, w  Miko- |

Iowie odbędzie.%ię w' sobotę, dnia 8. 
H rudSa b. r. o godz. 7 w  sali Hotelu 
Polskiego wieczornica ku uczczeniu 
Powstania Listopadowego. Na pro
gram złożą się dwa obrazy sceniczne, 
odczyt o powstaniu listopadowem i po
wstaniach śląskich, deklamacja w yjąt
ku z „Pan a  Tadeusza". „Koncert Ja n 
kiela" z akomp. fortepianu oraz",'.Gau
dę M ater" w  wykonaniu chóru gim
nazjalnego.

—  Z życia Kół Śpiewaczych Okr. Mi
kołowskiego.

Nadzwyczajne zebranie W ydz. Okr. 
M ikołowskiego Zw. Śl. Kół Ś p iew a
czych w raz  z prezesami i dyrygentami 
Kól odbędzie się w  niedzielę dnia 9. 
grudnia 1928 r. w  południe o godzinie
14,45 w  Mikołowie w  lokalu p. Knapi
ka. Na porządku obrad —  w yjazd 
Okręgu na Wszechpolski Zjazd Śpie
waczy w  Poznaniu w  maju 1928 r. —  
O pewne i punktualne przybycie prosi 
W ydział Okręgu Mikołowskiego.
J. Ligoń, prezes, W. Kalisz, sekr.

—  Zebranie S. M. P. w  Mikołowie.
W  niedzielę dnia 9. grudnia b. r. od

będzie się u p. Rudzkiego, przy ul. 
Dworcowej o godz. 3 po poi. zebranie 
plenarne obu oddziałów Stow arzysze
nia Młodzieży Polskiej, połączone z ob
chodem św. Mikołaja, j  na które się 
wszystkich członków, niniejszem za
prasza.

—  Rzeczy zgucione w  Mikołowie.
Na komisarjacie policji Woj. w  M i

kołowie zilajduje się znaleziona opona

samochodowa, którą właściciel może 
odebrać.

—  Kursa dla kobiet.
Oddział Śląskiego Klubu Kobiet 

Pracujących, jako organizacja oświato- 
wo-kulturalna zamierza zorganizować 
na w zór istniejących już kursów, —  
kursy kroju,^szycia i haftu dla kobiet 
i starszej młodzieży żeńskiej. Na kur
sach tych, prócz w yże j wymienionych 
zająć praktycznych, będzie udzielana 
nauka języka pols-kiego i Polski W spół
czesnej, w  ilości 5 godzin tygodniowo. 
Panowie kierownicy szkól, pragnący 
założyć taki kurs przy swojej szkole, 
proszeni s a o podanie zgłoszeń. Po  
otrzymaniu zgłoszenia Zarząd w ydele
guje jedną z członkiń do danej miejsco
wości, która pokieruje całą akcją 
Zgłoszenia należy kierować na adres: 
Zofja Szm ydow a, Katowicey ul. R ac i
borska 31 f. —  I. p.

—  Tydzień propagandy trzeźwości.
W  związku ze zbliżającym się t y 

godniem1 propagandy trzeźwości L iga  
Przeciwalkoholowa czyni szereg przy
gotowań m. in. opracowuje odezwę do 
urzędów, stowarzyszeń, Związków, in- 
stytucyj prywatnych —- zachęcającą do 
zainteresowania się sprawami Ligi 
i do zasilania jej szeregów', co jest tem 
bardziej możliwe dla wszystkich, że 
Liga nie w ym aga  od sw ych  członków 
bezwzględnej abstynencji, a tylko za
leca wstrzemięźliwość, nienaruszające; 
trzeźwości.

—  Bilety IV. klasy.
Z dniem 1. grudnia b. r. zniesione 

zostało w ydaw anie biletów mięsięcz-

wstrząsało łkanie, a kiedy powstał 
z klęczek i ucałował dłoń proboszcza, 
ten ujął go za g łow ę i złożył na nim 
serdeczny ojcowski pocałunek.

Pod koniec M szy Antek przystąpił 
do Stołu Pańskiego. Niezwykła radość, 
cisza nieziemska i niebiańska rozkosz 
przepoiły mu duszę. T rw a ł w. sz c z | f  
ściu niewyslowionem. Pozostał i na 
sumie. Po ewangelji kapłan wstąpił na 
kazalnicę i prawił:

—  Bóg ciężko doświadczył nas tą 
wojną. Zniszczyła ona nas na długie 

^łata, rozpętała zwierzę w  niejednem 
sercu ludzkiem, i niejedną duszę oddała 
szatanowi. Iluż żołnierzy, pławiąc się 
w e  krwi, zgubiło ją oddając się rabun
kom, gw ałcąc  n ie w ia s t y  podnosząc 
świętokradzką rękę na rzeczy Bogu 
poświęcone, i poniewierając to, co po
winno było dla nich być święte. Oto 
patrzcie; co się dzieje .w  Rosji, co 
w  Niemczech, na Węgrzech i na 
Ukrainie.

Strach o tem myśleć. Sodoma i Go
mora! Bóg zrządził, że przez wojną 
najwięcej ucierpiała nasza Ojczyzna, 
zdeptana, przeorana piędź kolo piędzi 
ognistemi kulami. Z iluż to wsi nie zo
stało ani śladu. Ilu ludzi wymordo
wano, znęcając się nad nimi. Ale Bóg 
sprawił i to, że zachował duszę polskie
go ludu. Nie utracił jej polski żołnierz, 
który , przeszedł przecież . cale piekło 
ohydy, grzechu i zbrodni.

Na tej polskiej duszy Bóg ugruntuje 
trwanie polskiego państwa, którego 
strzec będzie żołnierz polski. Ale mu 
jeszcze nie spocząć! Polska krwią 
ocieka, k resy  się palą.

Antek w yszed łszy  z kościoła, w ita
ny przez wszystkich serdecznie, i za
sypany pytaniami, nie spostrzegł, że 
śledzi go dwoje żarzących oczu. Za 
nim po drugiej stronie drogi szła Zośka.

Cieliły, kwietniowy wieczór. S r e 
brny miesiączek, otoczony tysiącem 
błyszczących gwiazd, patrzał na zora- J

ną ziemię. Ramiona drzew' przystroiły 
się w  pąki, tu i owdzie zdobne zielo
nym, delikatnym pióropuszem. Antek 
poszedł nad rzekę. Osrebrzone fale 
miesięcznem światłem prześuw ały*S i$  
cicho, powoli. Idąc brzegiemCzaszcdl 
Antek pod las. Przystanął. W  księży
cowej poświacie b łyszczały  ściany tak 
dobrze znanego mu domku gajowego, 
Rozległ się skrzyp kołowrotu u studni. 
Ktoś czerpał wodę. Podszedł bliżej 
i ujrzał smukłą^ wiotką postać, prze
chylającą w ydobyte ze studni wiadro. 
Woda spływrala srebrnym strumieniem 
^ p o d s ta w io n ą  konwię. Antek poznał 
Zośkę. Ugięły się pod nim kolana, 
wstrząsnął nim ciepły, rozkoszny 
dreszcz. Na ustach paliły mu się słowa 
czule, pieszczotliwe. Chciałby je roz
krzyczeć naijpaljićświat. Nic mógł ru
szyć' z miejsca. Tym czasem  Zośka pod
jęła konwij|®i uginając się pod ciężarem 
poszła wolno ku domowi.

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )
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nych na przejazd w  4. klasie pociągowi 
osobowych. Bilety  miesięczne od dn.
1. grudnia b. r. w ydaw ane będą tylko 
w  klasach 1., 2. i 3.

Natomiast w  ki. 4. w ydaw ane będą 
bilety tygodniowe, ważne od niedzieli 
do soboty, za cenę, równą cenie czte
rech przejazdów jednorazowych.

Ponieważ dotychczas pobierano za 
bilet miesięczny w  4. klasie cenę 1& 
przejazdową wprowadzenie biletów ty 
godniowych nie powoduje podrożenia 
kosztów7 przejazdu, —  jedynie u jem ne® 
następstwem jest strata czasu na w y -

Wdowy ii sieroty
t e ą y f i  k o b i e f y n i  k o n g r e s i e '  F e d e r a c j i  A l -  

j a n e k i e j  b y ł y c h  w  o j s k o w y c h  d e l e g a t k a  

F r a n c j i ,  p .  D h j e n n e , .  p r z e d s t a w  i ł a  i n t e r e 

s u j ą c e  d a n e  s t a t y s t y c z n e ,  d o t y c z ą c e  l i c z 

b y  w d ó w  i  s i e P ó t  w o j n y  ś w i a t o w e j .  D a n e  

.T e  n i e  s ą  k o m p l e t n e , . . g d y ż  d o t y c z ą  z a l e -  

d w ri e  s z e ś c i u  p a ń s t w :  A ń g l j i ,  S t a n ó w  Z j e 

d n o c z o n y c h ,  F r a n c j i ,  B e l g j i ,  J u g o s ł a w j i  i  

P o l s k i .  M i m o  t o  l i c z b a  w i j ó w 7 i  s i e r o t  w o j 

n y  ś w ' i a t o w re j  t y l k o  w  t y c h  s z e ś c i u  p a ń 

s t w a c h  w y n o s i  2 , 5 4 5 . 1 5 8  o s ó b .  N a j w i ę k 

s z ą  i l o ś ć  w d ó w  i  s i e r o t  p o s i a d a  F r a n c j a ,  

m i a n o w i c i e  7 5 0 . 2 0 0  s i e r o t  i  6 5 1 . 5 0 0  w d ó w $  

n a  d r u g i e m  m i e j s c u  z n a j d u j e  s i ę  A n g l j a  

z  l i c z b ą  2 6 6  t y s i ę S y  w d ó w  i  2 8 8 . 7 8 3  s i e r o t ,  

t r z e c i e  m i e j s c e  p r z e p a d a  J u g o s ł a w j i ,  k t ó 

r a  p o s i a d a  3 0 3 . 5 9 8  w d ó w  i  7 8 . 2 8 1  s i e r o t ,  

n a  c z w a r t e m  w r e s z c i e  m i e j s c u  jw  t y m  s z e 

r e g u  z n a j d u j e  s i ę  P o l s k a  z  9 2 . 2 7 9  s i e r o t a 

m i  i  4 3 . 3 4 2  w d o w a m i .  S . t a n y  Z j e d n o c z o n e  

z a j m u j ą  d o p i e r o  n a s t ę p n e  p o  P o l s c e ,  p i ą 

t e  m i e j s c e ' ,  p o s i a d a j ą c ^  3 3 . 1 7 8  w 7d ó w  i  

2 2 . 9 7 6  s i e r o t .  W r e s z c i e  B e l g j a  p o s i a d a

E r n e s t  D e n n e t ,  b y ł y  ż o ł n i e r z ,  s a n i t a r -  

j u s z  w o j s k  a n g i e l s k i c h ,  o b e c n i e  z a t r u d n i o 

n y  j a k o  s z e w c  w  p e w n e j  l o n d y ń s k i e j  f i r 

m i e ,  u t r a c i ł  w  c z a s i e  w o j n y  w z r o k  i  m o w ę ,  

a  t o  w  c z a s i e  a t a k u  g a z ó w  t r u j ą c y c h  n a  

f r o n c i e  b e l g i j s k i m .  W z r o k ,  p o  k i l k u  m i e 

s i ą c a c h  k u r a c j i  i  u d a t n y m  z a b i e g u  c h i r u r 

g i c z n y m  p r z y w r ó c o n o  b i e d n e m u  k a l e ć e ,  

k t ó r y  j e d n a k  p o z o s t a ł  n a d a l  n i e m o w ą .

J e d n a k  n i e s p o d z i a n i e ,  s k u t k i e m  p r z e 

r a ż e n i a ,  d o z n a n e g o  w e  ś n i e  D o n e t t  o d z y s 

k a ł  m o w ę .  P o p r z e d n i e g o  w i e c z o r u  n i e m o 

w a  u d a ł  s i ę t :  d o  k i n a ,  g d z i e  w y ś w i e t l a n o  

f i l m  p t .  „ S y b e r j W  S t r a s z n y  r e a l i z m  s c e n  

r e w o l u c y j n y c h  p o d z i a ł a ł  p r z y g n ę b i a j ą c o  

n a  k a l e k ę .

G d y  p o w r ó c i ł  d o  d o m u ,  p r z e z  d ł u g i  

c z a s  n i e  m ó g ł  u s n ą ć ,  a  w  n o c y  p r z e ż y ł  c a 

ł y  w i d z i a n y  n a  e k r a n i e  o b r a z .

D o z n a ł  w r a ż e n i a ,  j a k b y  k t ó r y ś  z e  z b ó 

j ó w  s o w i e c k i c h  z  b l i s k a  n a  n i e g o  n a  r . e r a ł  

o s t r z e m  b a g n e t u .  C z u j ą c  j u ż  o b n a ż o n e  ż e 

l a z o  n a  p i e r s i ,  z e s k o c z y ł  p o d c z a s  s n u  z  

ł ó ż k a ,  w y d a j ą c  z  s i e b i e  p r z e r a ź l i w e  o k r z y 

k i  z g r o z y .  G d y  p r z y b y ł a  o b u d z o n a  m a t 

k a ,  s y n  j e j  b e z  n a j m n i e j s z e g o  w y s i ł k u  i

kupywanie w  ciągu miesiąca 4 wzgl. 
5 biletów tygodniowych.

—  Ukończenie szosy brynowskiej.
Jezdnia szosy Brynow skiej na od

cinku od ulicy Mikołow skiej w Kato
wicach do granicy miasta została umo
cowana sposobem bitumicznym, za w y 
jątkiem przejazdu nowobudującej się 
kolejki wąskotorowej kopalnia „W ujek" 
— Huta „Kunegundy", który posiada 
narazie umocowanie do czasu ukoń- 
czenia budowy kolejki. Prace na w y 
mienionym odcinku są ukończone i szo
sa została z dniem 1. grudnia 1928 r. 
oddana do publicznego użytku.

wojny światowej.
1 1 . 3 7 6  s i e r o t  i  1 0 . 5 4 5  w d ó w .  D o d a ć ,  n a 

l e ż y ,  ż e  d o  l i c z b y  s i e r o t  n i e  w l i c z o n o  d z i e 

c i ,  k t ó r e  u k o ń c z y ł y  j u ż  o b e c n i e  1 8 j  l a t ,  

g d y ż  w  t y m  w i e k u  t r a c ą  p r a w o  d o  p o b i e 

r a n i a  r e n t y  s i e r o d e j C *  ‘

" N a  r e n t y  w d o w i e  i  s i e r o c a  s t o s u n k o w o  

n a j w i ę c e j  d o t ą d  w y d a ł y  S t a n y  Z j e d n o c z o 

n e ,  b o  p r a w i e  m i l j a r d  f r a n k ó w .

A n g l j a  w y d a j e  r o c z n i e  n a r f e j i  c e l  o k o 

ł o  s i e d m i u  i  p ó ł  m i l j ą r d a  f r a n k ó w ,  J u g o -  

s ł a w j a  d o t y c h c z a s  w y d a ł a  z g ó r ą  m i l j a r d  

f r a n k ó w .  T y l e  w y d a ł y - s a m e  t y l k o  r z ą d y ,  

a l e  o p r ó c z  r z ą d ó w  o k a z y w a ł y  i  o k a z u j ą  

w y d a t n ą  p o m o c  m a t e r j a l n ą  w d o w o m  i  s i e 

r o t o m  w o j e n n y m  r ó w n i e ż  o r g a n i z a c j e  s p o 

ł e c z n ą ,  o r a z  s p e c j a l n e  f u n d a c j e . .  N a j w y ż 

s z e  s ą  r e n t y  w d o w i e  w  S t a n a c h  Z j e d n o 

c z o n y c h ,  —  g d z i e  w y n o s z ą  9 . 0 0 0  f r a n k ó w  

r o ó z n i e ,  w  A n g l j i  — f 8 , 6 0 0 ,  w  P o l s c e  —  

3 . 5 0 0  f r a n k ó w  r o c z n i e ;  w  B e l g j i  —  2 . 8 6 7  

i  w e ' F r a n c j i  —  1 . 6 8 0  f r a n k ó w  r o c z n i e  c z y 

l i  d w a  r a z y  m n i e j ,  n i ż  w  P o l s c e .

k u  n i e z m i e r n e j  j e j  r a d o ś c i  z a c z ą ł  p ł y n n i e  

m ó w i ć  i  t o  p o  d w ó c h  p r a w i e  l a t a c h  n i e 

m o t y .  D z i e n n i k a r z o m ,  k t ó r z y  g o  o d w i e d z i 

l i ,  o ś w i a d c z y ł  u s z c z ę ś l i w i o n y ,  i ż  n a r e s z c i e  

b ę d z i e  m ó g ł  s i ę  o ż e n i ć .

Rozmaitości.
MURZYNI 

AMERYKAŃSCY A KOŚCIÓŁ
A  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  m i e s z k a  o -  

k r ą g ł o  1,1 m i l j o n ó w  m u r z y n ó w ,  z  k t ó r y c h  

2 0 0  t y s i ę c y - e t o  2 5 0  l y s i ę ć y  n a l e ż y  d o  K o 

ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .

Ż e  m u r z y n i  s a m i  s t a r a j ą  s i ę '  o  p o l e p 

s z e n i e  s w e j  s y t u a c j i  w  p a ń s t w i e ,  w y n i k a  

z  p o n i ż s z e j  s t a t y s t y k i .

W e d ł u g  d a n y c h  u r z ę d o w y c h ,  w  r o k u  

1 9 1 6  A m e r y k a  l i c z y ł a  1 . 6 4 3  s t u d e n t ó w  - 

m u r z y n ó w ,  a  w  r o k u  1 9 2 7  m i a ł a  i c h  j u ż  

1 3 . 1 9 7 .

S t o s u n k i  w y z n a n i o w e  w ś r ó d  t e j  c z a r 

n e j  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  p r z e d s t a w i a 

ł y  s i ę  t a k :  2 0 8 2  s t u d e n t ó w  b y ł o  b a p t y s t a 

m i  (2 1  s z k ó ł ) ,  2120  m e t o d y s t a m i  e p i s k o -  

p a l n y m i  ( 1 4  z a k ł a d ó w ) ,  1 1 8 9  m e t o d y s t a 

m i  e p i s k o p a l n y m i  a f r y k a ń s k i m i  . ( 9  s z k ó ł ) ,  

5 4 3  p r e z b i t e r j a n a m i  ( 4  s z k o ł y ) .  4 6 7  w  p i ę 

c i u  s z k o ł a c h  k o l o r o w y c h  e m t o d y s t ó w  e p i -  

s k o p a l n j j i s l i  i  t y l k o  3 8  . w  k o l e g j u m  k a t o l i e -  

k i e n i .

Z  p o w y ż s z y c h  l i c z i )  w y n i k a ,  j a k  w i e l 

k i e  z a d f h i i e  s t o i ’. p r z e d  k a t o l i k a m i  S t a n ó w  

Z j e d n o c z o n y c h  w  d z i e d z i n i e  w y ę h o w a n i h  

i  w y k s z t a ł c e n i a 1:w  d u c h u  k a t o l i c k i m  m ł o 

d e g o  p o k o l e n i a  m u r z y ń s k i e g o .

(:) Złoża sody ns Syberii.
W okolicy michajłowskich jezior na 

St^berji znaleziono wielkie pola natu
ralnej sody, której pokład jest gruby na 
około trzy metry i wynosi w  przybli
żeniu 90— 100 miljonów ton. Mają to 
być największe złoża sody w  całym  
świecie.

(:) Jak w bajce c dwóch przyjąć ołach.

Szare niedźwiedzic, zamieszkujące 
lasy północnej Szwecji, b y ły  uważane 
dotychczas za zwierzęta łagodne i nie
groźne dla człowieka. Ostatnio jednak 
dwom mieszkańcom wioski Arjeoiog 
zdarzył się niebezpieczny wypadek. 
Udali się oni mianowicie do lasu w  ce
lu odszukania zaginionego rer.irera 
i w?;: powrotnej drodze zostali zaatako
wani przez olbrzymiego szarego nie
dźwiedzia. Jeden z ludzi zdołał uciec, 
drugiemu niedźwiedź zgruchotał po- 
tężnemi kłami rękę i powalił go na 
ziemię. Napadnięty, nie tracąc przy
tomności umysłu, udał nieżywego, po
mimo szalonego bólu. Niedźwiedź od
dalił s ięw potem wrócił, zlizał swej 
ofierze krew z rąk i twarzy, a wreszcie 
znikł w  lesie. Życiu rannego nie grozi, 
niebezpieczeństwo; jego w ypadek jest 
szeroko omawiany w całej okolicy, 
gdyż nie zdarzyło się jeszcze dotycn- 
czas, aby szary niedźwiedź napadał 
ludzi, nieatakowany.

 o-----

Na strzelnicy.

—  W  żaden sposób nie możecie tra
fić do tarczy. Jesteście w  cywilu k ra w 
cem. wiec jakim, u licna, sposobem tra
fiacie nitką w  ucho igielne?

—  Bardzo prostym, panie porucz
niku: Nie trzymam igły o 200 metrów 
od nitki.

 o-----
Nasze służące.

— Maryniu, u nas jest zw ykle o ós
mej kolacja!

—  O ósmnej —  dobrze. O ileby mnie 
jednak nie było, możecie państwo zu
pełnie swobodnie sami zjeść kolację . . .

 o-----

U lekarza.
— Sypia  pan dobrze w  nocy?
— Wspaniale!
— A czem pan się zajmuje?
—  Jestem strażnikiem nocnym to

w a rz y s tw a :  „C z u w a j !"

Straszny, lecz dobroczynny sen.
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DLACZEGO ZA JĄ C  MA KROTKI OGON.
(Bajka murzyńska.)

O w e g o  d n i a ,  k i e d y  s i ę  o d b y w a ł o  r o z 

d a w a n i e  z w i e r z ę t o m  . o g o n ó w , ,  n i e b o  b y ł o  

p o k r y t e  c h m u r a m i  i  z a n o s i ł o  s i ę  n a  d e s z c z .  

Z a j ą c ,  k t ó r y  o d  n a j d a w n i e j s z y c h  R z ą s ó w  

z a w s z e  b a r d z o  s i ę  d e s z - c z u  o b a w i a ł ,  n i e  o d 

w a ż y ł  s i ę  w y j ś ć  z e  s w e j  k r y j ó w k i ,  p r o s i ł  

w i ę c  i n n e  z w i e r z ę t a ,:1 a b y  m u  p r z y n i o s ł y  

o g o n  d l a  n i e g o  p r z e z n a c z o n y .

Z w i e r z ę t a  w p r a w d z i e  m u  o b i e c a ł y  

p r z y n i e ś ć  o g o n ,  a l e  t y l e  m i a ł y  t e g o  d n i a  

c i e k ą w y c h  s p r a w  i  w j j a ż i Ą i ,  ż e  z a p o m n i a ł y  

z u p e ł n i e  o  b i e d n y m  z a j ą c z k u ,  k t ó r y  L a ł y  

d z i e ń  “t ę s k n i e  w y g l ą d a ł  s w o j e g o  o g o n a .

W s z y s t k i e ; . ,  z w  i e r z ę t a . p i ę k n i e - ;  p r z y s t r o 

j o n e  w  n o w e  o g o n y ,  p r z e b i e g a ł y  w e s o ł o  

k o ł o  n o r y  z a j ą c a ,  z  r a d o ś c i  m a c h a ł y  t y l k o  

c o  o t r z y m a n y m  d a r e m  i  t y l k o  n i e k t ó r e  

z  n i c h  l e d w i e  - u w a ż a ł y  z a  p o t r z e b n e  u s p r a 

w i e d l i w i ć  s i ę  z  n i e d o t r z y m a n e g o  s ł o w a .

I  t a k  s i ę  s t a ł o ,  ż e  b i e d n y  z a j ą c  n i g d y  

n i c  m o ż e  m a c h a ć  o g o n e m ,  b o  g o  n i e  m a !  

T y l k o  d u m a  s o b i e  s m u t n i e j ,  ż e  m u d z e  r ę c ’3. 

l e k k i e ,  a l c  n i e p o ż y t ę e z n e .

Wesoły kącik.
Złapał się.

—  D z i w n a  r z e c z ,  ż c  w ł a ś n i e  n a j g ł u p s i  

i n a j b r z y d s i  m ę ż c z y ź n i  n a j p i ę k n i e j s z e  ż o 

n y  d o s t a j ą ?

—  D a w n o ś ,  m ę ż u s i u ,  t a k i e g o  u z n a n i a  

m i  n i e  p o w i e d z i a ł ,  j a k  t e r a z .

— — o------
Analogja.

—  J a k ż e  s i ę  s p r a w u j e  n o w y  p o m o c n i k ?

—  J a k  r o w e r .

—  ('.kr t o fznaczy?
—  \ n o .  b o  n i s ź k  s i ę  d o p i e r o  w t e d y ,  

g d y  n a  n i e g o  w s i a d a m  i  e i ą g l ^ n i m  t r z e b a  

k i e r o w a ć .

 o------
W  sądzie.

—  S ą s i a d a  s w e g o  n a z w a ł  p a n  z a t e m  

b y d l ę c i e i ń .  G z y  m a  p a n  i e s z o z e -  c o  d o  n a d 

m i e n i e n i a  ?

—  D z i ę k u j ę ,  p a n i e  s ę d z i o .  M y ś l ę ,  ż e  t o  

w y s t a - i  c z y .

 O------
Porządny człowiek.

—  J a k ż e  m o g ł e ś  w  j a s n y  d z i e ń  d o p i l 

i ś c i e  s i ę  t a k  ś m i a ł e j  k r a d z i e ż y ?

Z  z a s a d y  n i e  r o b i ę  i n a e j z e . j ,  g d y ż  n o ę e ,  

j a k  k a ż d y  p o r z ą d n y  c z ł o w i e k .  . s p ę d z a m  

n a  ł o n i e  r o d ź m y

 O------
Ostatnie stowo oskarżonego.

G i ą g l e  m i  s i ę  t u t a j  w y p o m i n a ,  r a p  j a  

z r o b i ł e m ,  a l e ' p r z e c i e ż  p a n o w i e ^ s ę d z i o w i e 1 
p o w i n n i  s i ę  z a s t a n o w i *  i l u  t o  r z e c z y  j a  

n i e  z r o b i ł e m ,  a  w t e d y  d o p i e r o  z r o z u m i e j ą ,  

j a k i m  j a  j e s t e m  p o r z ą d n y m  c z ł o w i e k i e m .

Wyleczony,
—  W i d z i a ł e m  w c z o r a j  s y n S j  p a ń s k i e g o .  

J a k ż e ,  - c z y  w y l e . c z y ł  s i ę  j u ż  z  t e j  k l e p t o -  

m a n j i ?

—  J e s t  z n a c z n a  p o p r a w a ;  o b e c i f i c  p r z y 

n o s i  j u ż  t y l k o  r ą a p z y ,  k t ó r e  n a m  s i ę  m o g ą  

p r z y d a ć  w  d o m u .

—•— o------
W cyrku na próbie.

T r a p e z i s t a  p o d  d a c h e m :

—  P i t n i e ,  j a  s t ą d _  w i d z ę  p o z r y w a n e  o c z 

k a  s i a t k i ,  o n a  j e s t  n a  l i i i t ;  j e ś l i b y m  u p a d ł ,  

p r z e d r ę  j ą .

—  N i c  n i e  s z k o d z i ,  m o ż e  p a n  p r z e d r z e ć ,  

m a m y  j e s z c z e  z a p a s o w e .

 O- —

Telegram.
—  D o w i d z e n i a ,  k o c h a n y ,  g d y b y m  j u 

t r o  w i e ™ ó r  n i e  w r ó c i ł a ,  d o s t a n i e s z  t e ł e -  

u s r a m .

—  W i e m ,  K i c h a n i e ,  c z y j t a ł e m  g o  j u ż ,  

w y p a d ł  c i  z  t o r e b k i .

 O------

Kiepski interes.
—  Ż e b r a n i e a e s t  z a p e w n e  i n t r a t n e m  z a 

j ę c i e m ,  m ó j  c z ł o w i e k u ?

—  A c h ,  d a j  p a n  s p o k ó j .  G d y b y  m n i e  

o s t a t n i a  n ę d z a  n i e  z m u s z a ł a ,  d a w n o b y m  

t o  r z u c i ł ; p r z e c i e ż  c i ą g d e  m u s z ę  d o  i n t e 

r e s u  d o k ł a d a ć .

Klub gentlemanów.
—  J e d e n  z  c z ł o n k ó w  n a s z e g o  k l u b u  

j e s t  s z u l e r e m .

—  W y k l u c z y l i ś c i e '  g o  z a p e w n e ?

—  J e s z c z e  n i e .  C h e e m y  n a p r z ó d  n a u 

c z y ć  s i ę  j e g o  s z t u c z e k .

Proęsamy radiowe.
K A T O W I C E .

Niedziela 9. 12.
10 .15/—  Transm. naboż. z Katedry 

Wileńskiej, 1 1 .56  —  Sygnał czasu, \
12 .15  —  Konc. pop. z udz. zesp. instr. 
,.P. R. Katowice", 14.00 —  Odcayt re
ligijny)?, 14.20 —  Odczyt rolniczy, 14.40
—  Transm. odczytu roln. z Wilna, 15.00
—  Transm. z Warsz., {§.00 — Transm. 
konc. muz. polsk. z Warsz., 19.00 — 
Rozmaitości, 19.20 -— „ B e r y 'i  bojki ślą
skie", 19.56?—  Sygna ł ezasu, 20.00,;— 
Odczyt. 22.00 — Transm. z W arszaw y 
oraz kom., 30.30 —  Transm. konc. w ie 
czornego z Warsz., 22.30 —  Muzyka 
tan, z kaw iarnipA storja".

Poniedziałek 10. 12.

15.45 —  Kom., 16.00 —  Recytacje  
p. Z. Topolskiej, 16.25 —  Transm. 
z Warsz., audycja dla dzieci, 17 .10  — 
Pogadanka ogrodnicza, 17.35 —  Odczyt,
18.00 —  Transm. muz. kam, 19.00 — 
Rozmaitości, 19.20 —  Kom., 19*30 — 
System atyczne lekcje poprawnego mó
wienia i pisania po polsku, 19.56 — 
Sygnał czasu,'.,20.00 —  Kom., 20)05 —  
Odczyt, 20.30 — Transm. konc. mię
dzynarodowego z Wiednia, 22.00 — 
Kom., 22.30 — Odczyt w  jęz. franc.

Wtorek 11. 12.
15.45 — Kom., 16.00 —  M uzyka płyt 

gramof., 16.55 —  Kom., 17 . 10  —  W y 
kład historji Polski, 17.35 — Odczyt,
18.00 —  Transm. konc. z Warsz., 18.55
—  Rozmaitości, 19 .10  —  Kom.,Si§130 — 
Pogadanka dla gospodyń, j20.00 —  Od
czyt, 20.30 — Konc. wiecz. z W arsz.

Środa 12. 12.
15.45 — Kom., 16.00 Muz. płyt gra

mofonowych, 16.30 —  Transm. z K ra
kowa, audycja dla dzieci, 16.55 —  Kom.,
17 .10  —  Transm. z Krakowa, odczyt,
17.35 —  Odczyt z działu: W ykład  ję
zyka polsk., 18.00 — Transm. konc. 
z W arszaw y, 19.00 —  Rozmaitości, 
19.20 —  Transm. z Opery Pozn., po and. 
transm. kom., 22.30 — Transm. muzyki 
tanecznej.

Czwartek 13. 12.
11 .56  —  Sygnał czasu, _ 12.05 — 

Transm. z Warsz., odczyt, 12.30' — 
Transm. z Filharmonii Warsz., 15.45 — 
Kom., 16.00 —  Muzyka płyt gramof.,
17 .10  —  Bajka Dziadunia, 17.35 —  
Skrzynka poczt., 18.00 —  Transmisja 
z Krakowa, audycja liter., 19.00 — 
Rozmaitości, 19.30 — Odczyt sportowy,
19.56 —  Sygnał czasu, 20.00 — Kom.,
20.05 —  Odczyt „Powstanie listopado
w e ®  20.30 —  Transm. konc. wiecz. 
z Krakowa, I^ O O  —  Kom., „22.30 — 
Transm. muz. tan.

Piątek 14. 12.
15.45 —  Kom., 16.00 —  M uzyka płyt 

gramof., 16.50 —  Transm. z Krak. Ko
munikat, 17 .10  —  W ykład historji Po l
ski, 17.35 —  Transm. z Krak., odczyt,
18.00 —  Transm. konc. pop. z Warsz., 
I9.0Ó —  Rozmaitości, 19.^0 — Kom., 
19.^0 —  Odczyt, 19.56 — Sygnał czasu,
20.00 —  Kom., 20.15 —- Konaj symf. 
z Filharm. Warsz., 22.00 —  Kom., 22.§ę
—  Skrzynka pocztowa w  jęz. franc

Sobota 15. 12.
15.45 —  Kom., 16.00 —  Muzyka płyt 

gramof., 17 .10  —  Nauka czytania nut,
17.35 — Skrzynka poczt, radjost. katów, 
dla dzieci, 18.00 —  Transm. z Krak., 
audycja dla młodz., 19.00 —  Rozmaito
ści, 19.20 —  Kom., 19.30 —  Przegląd 
p, t. „Dzisiejsza Anglją",, 19.56 —  Sy-

j®ńal czasu, .20.00 —  Kom., 20.05 —  Od
czyt, 20/30 —- Transm, z Warsz., 22.0C
—  Kom., 22.30 —  Transm. muz. tan.

r

N akładem  i d ruk iem  K . M ia rk i, S p . W yd. 
z og r. por. w  M ikołow ie.
Redaktor odpow iedzialny:

M ieczysław  Łączkow ski w  Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
urasta Mikołowa.

O G Ł O S Z E N I E .
Niniejszem podaje się do wiadomo

ści, że wnioski o udzielenie patentów 
na handel domokrążny na rok 1929 na
leży zgłaszać w  tutejszym M agistra
cie pokój nr. 12 w  czasie od godz. 8 
przed uou.diii.-in do gtjdz. 1 po po
łudniu.



Str. 8. GAZETA MIKOŁOWSKA. Nr. 49.

O B W I E S Z C Z E N I E !
W ydział P o w iato w y  w  Pszczynie 

zarządził w  celach ewidencyjnych re
jestrację w szystkich zamieszkałych na 
terenie miasta Mikołowa
a) rencistów socjalnych,
b) rencistów wojennych t. j. inwalidów, 

w dów  i sierot woj.,
c) miejscowo-ubogich,
d) krajowo-ubogich.

Podając powyższe do publicznej 
wiadomości, w z y w a  się interesentów, 
by  się zgłosili najpóźniej do 13. grud
nia b. r. i to:
renciści socjalni w  Ratuszu pokój nr. 13, 

w  godzinach przedpoł. 
miejscowi i krajowi ubodzy w  Ratuszu 

pokój nr. 7, w  godzinach przedpoł. 
renciści wojenni —  inwalidzi i pozostali 

w  grupie miejscowej Związku In- 
liwadów Wojennych.
M i k o ł ó w ,  dn. 3 1 .  grudnia 1928 r.

(— ) K o j ,  burmistrz. 
Magistrat.

Śląski Urząd Wojew. 
w Katowicach

L. dz. K. R. I. 409/3.
K a t o w' i c e, dn. 24. listop. 1928 r.

O G Ł O S Z E N I E .
W  sprawie zgłaszania uprawnień 

wodnych na zasadzie § 380 ust. 2. pru
skiej ustaw y wodnej z dnia 7. kwietnia 
19 13  r. (Zb. ust. pr. str. 53) i ustaw y 
Sejmu Śląskiego z dnia 22. październi
ka 1925 r. (Dz. Ust. Śl. nr. 16/25 poz. 39.

Podaje się do publicznej wiadomo
ści: że z końcem 1928 r. upływ a ozna
czony § 380 ust. 1. pruskiej ustaw y 
wodnej z dnia 7. IV. 19 13  r. i art. 1. 
ustaw y Sejmu Śląskiego z dnia 22. X.

1924 r. (Dz. Ust. Śl. nr. 16. poz. 39) ter
min do wnoszenia podań o wpis do 
księgi wodnej uprawnień wodnych 
podpadających pod § 46 i utrzymanych 
do tychczas w  mocy § 379 powyższej 
pruskiej ustawmy wodnej.

Przypomina się zatem, że wyżej 
wymienione uprawnienia wodne należy 
zgłosić do Śląskiego Urzędu W oje
wódzkiego w  przepisanym terminie, 
gdy w  przeciwnym razie tracą swoje 
znaczenie.

Do podania o wpis do księgi wodnej 
należy dołączyć plany i opisy, według 
w skazów ek III. rozp. w ykonaw czego 
prusk. Min. z dnia 29. kwietnia 19 14  r.

Wojewoda Śląski:
(— ) dr. G r a ż y ń s k i  m. p.

Po w yższe  ogłoszenie podają do pu
blicznej wiadomości.

M i k o ł ó w ,  dnia 6. lutego 1928 r.
(•—) K o j ,  burmistrz.

Dowód. Okr. Korp. nr. V. w Krakowie. 
L. dz. 2 10 10/O g. Uzup. 28. 

O B W I E S Z C Z E N I E
0 powołaniu do dodatkowych zebrań 
kontrolnych szeregowych i rezerwy 
(kat. A) i pospolitego ruszenia (kat. C
1 D) poniżej wyszczególnionych rocznik.

§ 1.
Obowiązkowi stawiennictwa pod

legają:
a) podoficerowie i szeregow cy rezer

w y  i pospolitego ruszenia z bronią 
(kat. A  i C), należących do roczni
ków :

1887, 1890, 1891, 1892, 1893, 1894, 1895, 
1898, 1899 i 1901,

którzy w  latach 1925, 1926 lub 1927 
z jakichkolwiek bądź powodów nie

zgłosili się ani razu do zebrań kon
trolnych.

§ 2.
W zyw a m  w szystkich szeregow ych 

rezerw y i pospolitego ruszenia należą
cych do w yże j wymienionych rocz
ników i kategoryj, którzy z jakichkol
wiek powodów nie zgłosili się do za
sadniczych (ogólnych) zebrań kontrol
nych w  czasie od dnia 15. października 
do 9. listopada 1927 r.

do dodatkowych zebrań kontrolnych.
§ 3 .

Dodatkowe zebrania kontrolne dla 
w yżej wymienionych szereg, rez. i po
spolitego rusz. odbędą się w  P. K. U. 
Pszczyna, ul. Głowackiego 4/68 o godz. 
8 rano, a to: w  dniu: 17. i 18. grudnia 
1928 r. dlii zamieszkałych w  gminie:

§ 4 .
Do dodatkowych zebrań kontrol

nych winni zgłosić się szeregowi re
zerw y i pospol. ruszenia wraz z ksia- 
keczką wojsk., kartą mobilizacyjną, 
lub z innymi dokumentami w o jsk o w y
mi, o ile je posiadają.

§ 5.
Nieusprawiedliwione niestawiennic

two do dodatkowych zebrań kontrol
nych podlega ukaraniu w  myśl w ojsko
w ych  przepisów karnj^ch.

K r a k ó w ,  dn. 20. listopada 1928 r.
Dowódzca Okręgu Korpusu Nr. V.

Stanisław Wróblewski, 
generał dywizji.

P o w yższe  podaje się niniejszem dc 
ogólnej wiadomości.

M i k o ł ó w , dn. 6. grudnia 1928 r.
Magistrat.

(— ) K o j ,  burmistrz.

jeśli odnośna bielizna znosi wogóle 
pranie w wodzie. Najlepiej stwierdzić 
to na koniuszku materjafu lub zakładce. 
Jeśli materiałprzy zmoczeniu nie zm ieni 
koloru, tedy prac" można go znakomicie 
w zimnym rozczynie Persilu. Oczy
wiście pranie winno trwać krótko; 
należy też unikać' tarcia i  silnego 

duszenia takiej bielizny.

Przy zakupie

towarów
powołujcie się

na

U l
lśnili
WWW


